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GAZETA
W  p  » a i. e k  d n i a  6.  M  a i a 1 3 1 4 ,

W iadomości zagraniczne.

a 11 a.

Obie  Gazety  B e r l i ń s k i e  z a w ie ra ią  u
r*?dowe ogłoszenie w o y s k o w e y  Guberni i  B e r s
' i ń s f c i e y  pod d .  20. K w i e t n i a ,  według 
którego w o y s k a  sprzymierzone w e t r a n c y i  

do pokoiu po z o sta ć  się maią .  T a ż  Gu- 
° e ni ia  og łos i ła  orzz następujące

R o z ł o ż e n i e  n a  l e ż a c h  w o y s k a  s p r z y ­
m i e r z o n e g o  w e  F r a o c y i .

W o j s k o  P o ł u d n i o w e  stanie w  De* 
parlamentach M o n t b l a n c ,  I z e r y ,  R o d a- 
n 'J , A i s n e ,  L e t n a n u ,  S a o n y  i L i g e r y .

W o j s k o  S z  l a s k i e :  Korpus JeDerała 
° r k a  w dep. P a s  d e  C a l a i s ;  kor* 

pus Jen. K l e i s t a  w dep. S o m ro e ; —  k or  
Pus JeDer. B  ii 1 o w a w  dep. d u  N o r d ;  —  
korpus Jener.  W o r o o c o w a  w dep. O i s e ;  

korpus Jen .  L a n g e r o n a  w dep. A i s n e ;
' korpus Jen.  S a c k e n a  w  dep. A r d e n  n es .

G ł ó w n e  w o j s k o :  R o s s y y s k i e  i Pr  u* 
skie g w  i r d y e , od wód w r az  z ó c io m a  batal i io- 
nami grenadyerów A u s t r y a c k i c h  i 2 ma 
polkami ia zd y , stać będzie w  P e r y  ż u ; na u* 
t ‘ zymaoie iego przeznaczone są departamenta  
S e k w a n y  i O i s e ,  S e k w a n y  i M a r n y .

Szósty korpus R a j e w s k i e g o  w dep. 
l a m y ;  ___ korpus (Fe ldm.  W  r e d ej  w 

dep. V o s g  es i l a  M e u r t h e ;  —  4 1$  korpus 
kkró lrw jcs Wirtetnbergski rgo) w dep.  Y  o d n e 
1 A u b e ;  —  -,ci korpus (Jen. Feldzeugmeis tra 
^ l u l a y )  w dep. C o  t e  d’ O r ;  —  iazd a  Au- 
®^rj a c k a  o d w o d o w a  w  depart.  W y i s z ó y -  

a r n y  • —  W o y s k o  Fr anc uzkle  w  depart. 
i f c s j e y . S e k w a n y  i w pogranicznych.

Gazet*  W i ć d e ń s k a  p i sz e ,  i e  wedłu g

doniesień róż nych  Oo ob ,  Jadących  z g ł ębi 
F r a n c y i ,  pokazuie się i eszcze w tćm Pań* 
s twie ,  tu i owdzie ,  nieiakie oburzenie u m y ­
s ł ów .  „ W  s a m ć y  rzeczy  (d o da ie  Gazeta  
W  i e d e ń s k a) potrzeba będzie czasu na u ł a ­
godzenie umys łów i nakłonienie ich do no* 
wego porządku rzeczy.  Z  tego powodu po* 
trzebną będzie ieszcze orzez czas nieiaki o b e c ­
ność w óy sk sprzymierzonych  we F r a n c y  i ,  
póki  nie uk ończy  się cała wewnętrzna  orga- 
n izacya  o n ey z e ,  mo gąca  poićm tv pows zec h­
ności s t a ły  s t a d rzeczy obiecywać .* 1

W  pismach publicznych c z y t a m y  nastę* 
pulący  a r t y k u ł :

„ W  obecnśy  eooce zrzeczenia się tronu 
Francu zkiego  ze s trony  N a p o l e s o n a ,  k tćr a  
s tano wić  będzie także epokę w historyi ,  iote- 
ressuiącą iesr rzeczą wiedz ieć ,  i ak się d w a y  
Mężowie w podobnem położeniu z ach ow al i .  
N a p o l e o n ,  oburzy  wszy  ,na siebie c a ł ą  E u ­
ropę uporem swo im , wyrzek ł  się ko ro n y  i 
pojadzie na ust ronie ,  a b y  z mierną pensyą 
roczną ż yć  w samotności .  J eszcze w  roku 
i8»2 g :m,  za Konzuiatu swtjiego , myś la ł  N a ­
p o l e o n  o tronie, W tym zamiarze propo­
n o w a ł  ón wtenczas L u d w i k o w i  X V I I I . ,  
który  iako Wygnaniec pr z es ia dy w ał  podów* 
czas w M i t a  w i e (w KurlandyO,  e b v  w y r z e k ł  
się praw Swoich d o F r a n c y i ,  obiecując mu 
za to wynagtodzenie  w e  W ł o s z e c h ,  lub 
znakemitą  pensyę roczną.  L u d  w k X V I I I .  
da ł  mu na to następuiąca o d p o w ie d ź :

„ R o z r ó ż ę i a m  Pana B o o a p a r t "  od tych,  
k ió rz y  gD poprzedzal i .  Szacuię iego męztwo 
i przymioty- w o j s k o w e  Wdzięczny mu ie* 
stem za niektóre urządzenia w ad min is t rac j i  
publiczney,  gdyż- d o b r o ,  które kto L u d o w i  
mojemu wy ś w  adczy,  z aw sze  mi bardzo  dro- 
gieot będzie.  Lecz  in^ii się ó n ,  gdy  sobia



imai-7. y , z »  mię sk łoni  tło w y  r?eczynią się praw 
moich.  B ie dz i  w  tćm bardzo,  a przez krok,  
k tó ry  w tey chwili  czyni,  utwierdz i łby  pra wa 
moie,  g d y b y  w nay maieyszyrn względzie by= 
ł y 'n i e p e w n e .  Nie zuarn z am i ar ó w  Bog a  co 
d o ' m n ie  i Ludu meiego;  ale znam o b o w i ą z ­
ki t- J ak ie  jria mnie w ł o ż y ł .  . lako Ciirześciia* 
niu-J dop.cnię o b o w ią z k ó w  Chrżeści iańskich 
aż  dw-zgonu ; U k o  S y n  L u d w i k a  S .  , tok 
jak On, sa rn siebie- w wieź ach nu wet ceuić b«de ; 
i ako  Następca F r a n c i s z k a  L ,  chcę zawsze 
powiedzieć iak ón : Wszystko  stracoce ,
pr«cz honoru .“

D<*ń w M i  t a  w i e  d. . . . 1302,

(P od p is a n o : )  L u d  w k.

Od rk ce ss ów różnych  W ł a d z  Franc-uts 
kicii i Osób do U c hw ał  tymczasowego F r a n ­
cuz,kiego Rząd u , -różni się następu, i c y  Akcess 
A d «  o k a t ó w w A n t i e i u ;

Sp rawiedl iwośc i  N.eb ios !  D r i u  pamiętny!  
Doiu  wiecznie niezapomniany  | W s p a n i a ł o ­
m y ś l n y  A l e x a n o r z e !  O y cz yz n o !  Burbony!  
Honorze!  Sen ac ie ;  J a k ą ż  nas upaiacie rado­
ś c ią !  JeUl i  to S c o ,  m a ią ć y  zniknąć?  Nie, nia. 
Szczęś l iwość  nasza t rwale  zatwierdzona.  Ze 
wsz ystk iemi  si łami istoty oaszey ,  z rozumem, 
z uczuc etn, z g ło ś n y m  okrzykiem,  ze wszelkim 
w y r a z e m  poru sze nia ,  i -wśród up&ienia riu 
do ś c i ,  nie mogącego byd ź  opisaoem,  przystęp 
p-uieuiy do powrotu  Królewskiego  pokolenia 
naszego. N i e c h  ż y i e  L u d w i k  S t a n i *  
s ł a w  M a w e r y !  —  Dań z - A  cni e n  s d 63 o 
K w i e t n ia  1 g .4.  {Tu nast .puia p o l i s y  2 1 sid* 
wokatów j

Po (doniesione^' w  przesziy :n Nrze G azety  
naszcy) a u d y e n c y i ,  k tó rą  mia ł  Senat u A/orz- 
sieur  , Hrabiego A  r t e 1  y  i , mieli  ią  t a k i e  d.
1 3 .  K w ie tn ia  C z ł o n k o w t e  Ci a ła  p r a w o d a w ­
c z e g o . —  Pan F e l ix  F  a  u 1 c c* n , W, ce  Prezes 
tegoż C i a ł a ,  w y r a z i ł  się w  spos ób  następu* 
i a c y :

„ W  o n s e i g B  e t t r !  Dług ie  nieszczęście,  
które zw al i ło  się b y ło  na F r a n c y ę ,  doszło 
nakooieo kresu swoi eg o .  P o to m k o w ie  H a u  
r y k  a dobrego,  o k t ó r y m  Naród Francuzki  z 
Chlubą  i miłością  wspomina,  wstępuią  znowu 
na  tron, a C-.łonkoiwie Ci a ła  p r a w o d a w c z e g o  
w y n o s z ą  się z t e g o ,  że mogą  by dź  d u ś m y  
u W a s z e y  Kró lewienwsfc iey Mości  t łómac/a 
m i  rcdośc i  i nadziei  Narodu,  — Głębokie r a ­
n y  O y cz yz u y  , mogą  b y d ź  icdyuie przez zie- 
dnoczoną  w o l ę  wszystkich zagoiooemi.  
Q d t ą d ,  n i e c h  n u  j  u z y  n a m i  ż a d n a

n i e  p a n  n i ą  n i e z g o d y .  T a k  rzekłeś* 
M on s e i g n e u r, za p ie rws zy m krokiem swoin* 
do tey siol icv.  Godnym  byłeś N. Królewien 
w-yrzec te s ł ow a,  k tórych  eciio we  wszyslk<cń 
o z w a ło  się sercach.“

M o n s i e a r w y r a z i ł ,  J a k  bardzo  czute
się szczę ś l iwy m wpośród  Reprezentantów
Francuskiego  Narodu.  „ Wsz yscystnv  Fran* 
cuzi ( r ze k łd a łe y ) ,  w s z y s c y ś m y  Brac ia .  V-Vkrót= 
ce Kró l  wpośr ód  nas stanie.  Z a k ła d a  ón n* 
tein iedyoie swe  szczęście ,  a b y  szczęś l iwość 
F r a n c y  i z a p e w n i ł ,  a wszelkie upłynione 
nieszczęścia w niepamięci  zagrzebał .  Nic 
m y ś lm y  o niczem ino ' t r i ,  iak ty lk o  o przy* 
szłosci .  Winszuię k h a ,  Mości  Pan ow ie  Z 
Ci a ła  prawod awc zeg o ,  szczęścia do tego od# 
w aż ne go  o d p o r u ,  który dal iście tyrani i  
chwi li  nayw ięk sz ego  niebezpieczeństwa.  Na'  
koniec iesteśmy ws zy scy  F ran cu zam i , “

T e go ż  dnia odwiedzi l i  Jego Krótew icoi** 
ską  Mość M o  a s i e u r ,  N. Cesarz R o s s y  y* 
s k i  i N. Kró l  P r u s k i ,  i z łoz y l i  mu swoi* 
życzenia .

Dnia 6Ą- Kwietnia p r z w m o w a ł  u siebi* 
M o n s i e u r  Ces.  A ustry ack .ego  Fe ldm arsza ł '  
k a ,  Mięcia J5 c h w a r z e n b e r g a , innych ob ­
cych X ążąt  i wielką  l iczbę iV a r s z a ł k ó w , 
J e n e r a ł ó w ,  K a r J y o a ł ó w ,  B i s k u p ó w  i innych 
Osób znakomitych.  Je g c  Kró le w ic o w sk a  Moś* 
ubran ym  WLł w mundur g w a r d y i  naredowe/t  
która s am a  t y L o  straże w  zamku T u t 1 *'  
r y y  s k i n i  o d b y w a ,  a  m ia ł  na sobie  ordef  
S. Ducha.

Kró lewic  Następca S z w e d z k i  przy ^  
chał  w n*cy  z dnia 12 .  na 14.  Marca  do 
P a r y ż a ,  i odwiedz i ł  d. l ygo  o godz.  
po południu w  pa łac u  T u i l e r y y s k i m  M o t f '  
s i e u r ,  który go wieczsrem n a zw a. em  • d w i * '  
dził ,  Królewic Następca S z w e d  z k  mieszk* 
w D om u  na leżącym do ego Małżonki .

W e d ł u g  don ies ień  z P a r y ż a  p o d  d. i®* 
K w i e t n i a ,  m i a n o w a ł  M o o s 1 e. u r W sp ó ł cz ł o ® '  
k a m  t y m c z a s o w e y  B a d y  S t a n u  Mięcia J5 i * * '  
w e n  t u ;  M a r s z a ł k ó w  F r ^ n t u z k i c h  Xjaż3* 
C o n e g l i a n o  ( M o n c e y )  i R e g g . o (®j i rh**< 
t a ) ;  X icc ia  D a  I b e r g i . ; S e n a t o r a  Hr- tb.eg0 
J a n c o u r t ,  . J e n e r a ł a  S e n a t o r a  Hrab iego 
B e u r n o o v i l l e ;  X ię d z a  M o n t e £ J  o ’ 0 11 * 
Jen U t s s o E e s ,  —  T t m c z a s o w y  Sek re ta rz  
S t a n u ,  Baron  V i t r o  11 e s,  z a s t ę p o w a ć  będzl* 
u r z ą d  S e k r e t a r z a  R a d y  S . a a u .

G a z e ta  W i e d e ń s k a  pod d. 2S* 
t n ia ,  zaw ier a  następmące urzędowe wiao  
nacści 1  Ó d r v ż a z doia  18 Kwietniu *

„ J e g o  C  K .  A p o s t o l s k a  Mość p01
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chał  d,  16. do R a m b o u i l l e t ,  dla o d w ie ­
dzenia N. Cesarzo w e y  M a r y i  L u d w i k i ,  
X i ężo y  P a r m y  i P i a c e n c y i ,  X. P a n i ,  
k tóra  od kilfcu dni b y ła  s ł a b ą  i z pokoiu  Die 
w y c h o d z i ł a ,  w y s z ła  iedoakże na przec iw N. 
O y c a  swoiego  aż do wchodu z am ko w ego  z 
S y n e m  swoim Xięciem P a r m y  i P i  a c e n-  
c& i , maiąc D w ó r  s w ó y  za sobą .  N, Cesarz 
odprowadzi ł  S .  Córkę s w o i ą  do iey p o k o ­
j ó w ,  j b aw i ł  się u n iey ki lka godzin.  B y ł y  
to pierwsze szczęś liwe godziny ,  które prze- 
Pędzi ła młoda  Aionarchini  po burzach osta­
tniego cz a su ,  w  k tó ry m  z b e z pr z yk ła d n ą  o- 
d w a g ą  j s ta łośc ią  w.e lką  część c iężarów 
Rząd u d ź w i g a ła .  *Po t ś y  rozmowie rozwese= 
l i l a się widocznie N. P a n i ,  i o b ia w i ł a  zaraz 
potem postanowienie s w o i e ,  że c a  zaprosze­
nie N. Cesarza wyi ed z i e  na k i lka  tygodni do 
Cesarskićy  F ami l i i .  —  N. Cesarz przenoco­
w a ł  w  R a m b o u i l l e t ,  i pow róc i ł  d. i ygo  
do P a r y ż a .  —  X.  Cesar zow a puści się d, 
22. Kwietn ia  w podróż  do A u s t r y i ,  i mie­
szkać  będzie ' w  S c h ó a b r u n n .  X iężo»  

1̂ o n  t e  b e  11 o ( rftałżouka Mar sza łka  L a d -  
n e s ,  po leg łego w b i twie  pod A s p e r n )  i k i l ­
kanaście  wiernych  s ług  N. Monarchini ,  uda'  
dzą się za nia.  X .  Cesarz ro zk aza ł  Jener.  
Majorowi  Hrabiemu K i  ń s k i  e m u ,  tudzież 
C.  K.  B ia m b e la n o m  l i ra b ió m  W  t b D a i 
T a a f f e ,  a by  t o w a r z y s z y l i  w  podróży  X.  
Cesarzo we y .  i— N. Córka  C e s a rz a ,  która 
przez rzadkie w dziełach poświęcenie się, na by ła  
wielkich i t rw a ł y c h  p ra w  do wdzięczności 
swoiey  O j c z y z n y ,  rozslaie się z b r a u c y ą  
wśród b ło go s ławiących  życzeń ca łego irran- 
cuzkiego Narodu. Z o s t a w i a  ona w t e m  Pań* 
stwie tę piękna s ł a w ę ,  że w y ś w ia d c z a ł a  nie« 
zliczone dobro*dzieysiwa i wiele łez  o U r ł a  ; 
*v tym pe łnym przezasczeń czas ie ,  ani tedna 
łza  z w i o y  iey uromoną me by ła  !M

Gazeta  W i e d e ń s k a  pod d 2ij. K w i e ­
tnia zaw ier a  npstepuiąće urzędowe wiadó* 
mości 2 P a r y  ż a  z dnia 2 ! go K w ie t n ia :

„Jego C. K-. A p o s t o l s k a  Moś ć  b a w i  
f jągle w P a r y ż u .  D ni a  >98® raczy ł  X.  
P a n  przy iąć ca ły  Senat.  —  Jeg°  C- K.

lośc korzysta z g o d z i n , które sobie mąć 
tnoze od prac w Gabi nec ie ,  dla og l ądania  
s karbów sztuki i os obl iwpśc i  s tol icy K r a n -  
' y  i_. Gdzie się ty lko  X.  P an  pokazuie,  wi* 
a 0 Bud radosneuii  o k r z y k a m i . -1’

, „ C .  K,  ózaoabelan,  X ia2ę P a w e ł  E s t  er*
a *y*  w y s ł a n y m  zosta ł  do A n g l i i  ze zle* 

•emem Je go  C. 14, M aśc i  d o '  X ,  Kr-ola

F r a n c  nz  k i e g o ,  5 w y i e e b a ł  z P  a'rfy Ł a 4 .- 
20. Kw ie tn i a . “

Oto iest przemowa , którą  Xiążę  H es 
n e w e n t u  mia ł  w iureniu  Senatu  do X,.. 
Cesarza  A u s t r i a c k i e g o :

X.  P a n i e !  —  .Senat winien iest z ło ­
żyć W a s ze y  C. K, Mości hołd szczególpiey- 
szego uszanowania  swoiego .  —  Zamiarem'  
T w o i m  X  Panie b y ł o ,  a b y  przez w s p a n i a ­
ł om yś lne  poświęcenie  się sko iarzyć  t r w a ł y  
zwią ze k  między F r a n c y  ą i A u s t r y ą ,  
k tóry  łą c z y ć  m ia ł  obie P ań s tw a  przez w s p ó L  
ny interes, i p o k ó y  E u r o p y  przyśpieszyć .  
—• Lecz  N a y ia s o ie y s z a  i godna Ce sa rz ó w 
Córka,  e i i - w io n a  duchem W.  C. K.  Mości ,  uży* 
w a ł a  uapróźuo tego wszystkiego , czem m ą ­
drość prz ek on y w a ć ,  a ł agodność  z ys k iw ać  i' 
p o r y w a ć  może.  Zawiedz ionemi  z ost a ł y  na- 
dtdeie W . C . K ;  Mości ,  i ey  i nasze. IV. C.  X, 
M ość  ograniczyłeś  się potem na wysokich  K ró ­
lewskich powinnościach  swoich,  i powi edz ia ­
łeś  sobie s am em u ,  że n a de n s z y st k o  inne, ,  
n ays am pi zo d Monarchą  b y d ź  musisz. Ocali* 
ł eś  N, Panie E u r o p ę  zostawia iąc  t e g o  k-.so* 
wy lego , który przez ślepy s w ó y  u p ó r ,  E u -  
r o p . e  i samemu sobie zgubę goto wał .  —• 
X .  P an i e !  Senat  sk łada Ci dzięki za lo d w o ­
jakie  dobrodzieystwo,  które nam iako p y t k o  
i Mo narcha  w y ś w ia d c z y łe ś  — Widzisz  W. C. K.  
M ość  uspokoiony Ś w ia t  po pietnestoletnvch 
zaburzeniach ;  widz isz ustaloną u i i m y  E u r o ­
p ę  n» dawny ch  iey po sad ac h;  widzisz w s z y ­
stkie L u d y ,  te to pierwsze rodziny Kr ó l ó w' ,  
tworzące prawie  iedoą ty lko  rodzinę. Paś się 
tym pięknym widokiem,  a otiary,  które wie js ­
ki t w ó y  poniós ł  umysł ,  nagrodzonemi zostaną. .

X .  Cesarz od po w ied z i a ł :

S e n a t o r o w i e !  —  Pr z yy m ui ę  z ro z­
czuleniem ucz uc ia ,  które mi tu w y n u r z a c e . .  
Sp ok o^oość  i szczęsli wość K r a  n c y i  s ty ka  
się z pomyś lnośc ią  mych Lu d ó  w. J a k o  S ą ­
siad tego P ań s t w a , ’ me mogę nigdy los i ego 
za obcy dl£ mnie uw a za c .  Xayszczęś l iwsze  
epoki  dla A u s u  y  i i E  r a n c y  i by ty te ,̂ 
gdzie Mo narchów obu. tych Państw przyia*  
cielskie k o i a r z y ł y  z w ią zk i .  —- -Pokonywa® 
łetn przez L t  dwadzieścia  t t  z a s a d y ,  które 
świat  p u s t o s z y ł y ,  Przez zamęzc ie  Córki  
rnoiey,  po iósłem iaKo Monarcha i Oyc iee  
niezmierną oł iarę ,. pra ga ac  skrócić nie­
szczęścia E u r o p y .  Ofiara ta, bv ł a  b ez­
o w o c n ą ;  lecz n igdy nie poźnKiię tego,  żeru 
dopełnił  moiey powinności  —  P o h ó y ,  krót- 
lfi czas t m u  ieszcte-f l . cpodobnj- , stanie się
M  2
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ł a t w y m  i t r w a ł y m  pod opieką  przywrócone* 
go tera i we F r a n c y  i regularnego i o y co w*  
łk i eg o  Rz ądu .  Niechay  wsz ystk ie  partye 
zgro ma dz ą  się okoto K r ó l a ;  niech iedno i 
toż samo uczuc ie ,  c a ł y  o ż y w i a  N a r ó d !  
Wtenczas  p e w n y m  b ę d ę ,  że u s i ło w an ia  mo 
i e , połączone z us i ło wan ia mi  potężnych i 
wiernych  S p rz ym ier zeń có w moich ,  obacze 
uwieńczone piórwszem z w y c i ę z l w em ,  z które* 
go się będę w y n o s ić ,  tern z w y c i ę z t w e m : 
że  F r a o c y a  m o c n ą ,  s p o k o y n ą  i szczęśli­
w ą  będzie !

W ł o c n y .

O zac howaniu  się O vć a  S.  przed wy= 
ia zdem iego ż F r a n c y ś  do W ł o c h ,  c z y t a ­
my w pismach publicznych co następuie:

W  Styrzniu  r. b. k a z a ł  b y ł  B o n a p a r ­
t e  o ś w ia d c z y ć  Pap>ezowi przez pewnego  B i ­
s k u p a ,  że mu część Kra iu itgo p o w r ó c i ,  by» 
leb y  reszty oastąpi ł .  Oyc iec  S.  o d p o w ie d z i a ł :  
„D zi e d z ic t w o  S .  Piotra nie iest moią własno*  
ś c i ą ,  ale K oś c io ła ;  nie mogę więc  zez wol ić  
na żadn e  odstą pien ie ,  i po wi edz  C e s a r z o w i ,  
że chociażbym dla grzechów moich nie po* 
w r ó c i ł  do R z y m u ,  m ó y  iednak Następca 
•wróci tam t r y u m f u i ą c ,  pc mimo wszelkich u* 
s i ł ow ań  R zą du Francuzkiego . “  G d y  B iskup 
chcia ł  u sp raw ied l i wi ać  N a p o l e o n a  rzekł  
P a p i e ż :  „S p u s z c z a m  się bardzićy  na Moarchów 
sprzymierzonych,  n iżn a  niego.“  K a rd y n a łó m ,  
k tó ry m  mimo zakazu przyyśdź do s iebierozka- 
a a ł ,  z a l ec i ł ,  * a b y  żad ney  ozdo by  R zą du 
F .a oc u zk ie go  me nos i l i ,  żadney od niego 
pe nsy i  i żadney  uczty  od Urzędników iego 
nie p rz yy mo wa l i .  W s z y sc y  płacząc  rzucili 
się mu do nóg.  Żądanie ie g o ,  a b y  z nim 
razem w y i e c h a l i , odrzucono pod pozorem , 
iż okoliczności  nie do z w a l a ją  odes łać  ich r a ­
zem do R z y m u .  „ A  więc  ( r z e k ł  P a p i e ż ) ,  
k iedy Cesarz chce się ob eyś dź  ze m r ą ,  i ak  
2 prosty m X i ę d z e m ,  tedy iedneg© t> iko  po* 
wo zu  potrzebuię dla zaiechania do R z y m u ,  
i s p ra w o w a n ia  t a m  o b o w i ą z k ó w  Pasterza .“  —  
B i s k u p ,  w y s ł an i ec  N a p o l e o n a ,  przekładał  
potem P a p i e ż o w i ,  że mu iako  Naczelnikowi  
Kościo ła  na leży  s ę cześć ,  t że mu straż ho* 
n o r o w a  z Pułkownik iem t o w ar zy szy ć  będzie. 
P ap ież  nie chciał  z e z w o l ić ,  a b y  P u łk o w n ik  
siedział  z nim w iednymże  poieździe ,  i wy*  
iecha ł  w dniu w y b r a n y m  przez s ieb ie ,  a nie 
w ozn aczonym.  —  W F o n t a i n e b l e a u *  
gdzie  N a p o l e o n  więz i ł  Naczelnika Kościoła ,  
rę ka  n ie w id o m a  obal i ła go.

O przyieźdz le  Je g o  Św ią to bl iw o śc i  do 
B o l o n i i  ( w e  W ł o s z e c h )  z aw ie ra ia  pisma 
publiczne następuiące a r t y k u ł y :

7.- Bolonii d. 3 0 .  M arca. —  Oyciec S. 
p r z y i e t y ^ b y ł  pod A c q u i  od dwóch P r a ł a ­
t ó w ,  którzy  mu do przednich czat Neapoli* 
taóskicl i  to wa rz y sz y l i .  K r ó l  dow ied z i aw szy  
się o przyieździe Pap ieża  do M o d e n y ,  po ­
s łał  zaraz swego Ministra S p r a w  wewnętrznych  
z powitaniem g o ,  a Xięc>a M o n  t r o n  e ,  a by  
iako Szambelan  o d b y w a ł  przy nim s łużbę.

D nia  3 1 .  M arca. —  W tóy chwi li  wież* 
dza tu Papież u-oczyście.  Kró l  w i t a ł  go * 
ca ł y m  D w o r e m . —  N a p o l e o n  przez ustawę 
10,  M a r c a  z n ió s ł  d y w i z y ę  w o y s k o w ą ,  zło* 
ż c a ą  z Departamentów Rzy msk ieg o  i Tra z ?*  
meńskiegr ,  którą prawemu Właśc icie lowi  zwró* 
cił. —  Wiazd P a p ie ż a  o d p r a w i ł  się wśród  
huku dz ia ł  i o d g ł o s j  d z w o n ó w .  Lud n a pe ł ­
niał  ulice. Papież uda ł  się n ayp rzó d do Ko­
śc io ła  metropoli talnego.  Wszy stk ie  Władz#  
p rz y .ę ły  go n a  rozkaz  K ró la  przed bramami 
m i a s t a ,  g‘dzie także zebrało się całe  Ducho­
wieństwo.  L u d  c iągną ł  pow óz .  W  godzinę 
po przybyc iu  P a p i e ż a ,  odwiedz i ł  go Kró l  z 
c a ł y m  Dworem.  Wi ec zo rem ,  całe miasto o- 
świecono.

D nia  2. Kicie Uda. —  W c z o r a y  rano Oy* 
ciec S.  z Pra ła tami s w y m i  odwićdz i ł  Króla_ 
Neapo l i ta ńs k ieg o , k tóry  otoczony D w o r e m *  
wy sz ed ł  naprzeciw niego do ws ch od ow ,  M -a* 
sto po drugi raz oświecono. Dziś o gmey  
rano w y ie c h a ł  ztąd Papież  do I m o l o .  B ? ’ 
dąc t u,  mia ł  k . lka  kooferencyi  z Lorden1 
B e n l i n c k ,  k tóry  imieniem Xięcia R e j e n t a  
AngielsKiego da ł  mu w e x e l  na 500 0 0  ceKinóy* 
na koszta po dr óży .  ( P a p ie ż  z n uy d o w a ł  sl? 
podczas Wie lk ieynocy  wc ią ż  w I m o l o ,  gdzie 
ze wszystkich stron schodzili  się Wierni  t łu­
mami dla uproszenia sobie  b ło go s ła wie ńst w®  
u J e g o  Świątobl iwości . )

H i s z p a n i i a.

P is m a  publiczne za w ie ra ia  następuiaC® 
wiadomośc i  z tege K r ó l e s t w a :

L i s t  pisany z L  1 z b o n y  w miesiącu 
c u ,  s  umieszczony w  dziennikach A n g ' e 
s k i c h ,  donosi  co Dastępuie:  „ N a k a z a n o
wszystk im D ru kar zo m w całey  P o r t u g a  " *  

a b y  o obecnym stanie H i s z p a n i i  zgoła *** 
nie dr uk ow al i .  Przestępcę te  ̂ j  zakazu  spot 
ś m e r ć .  H i s z p a n i i  a dzieli  się teraz ^  
d w i e  p a r t y e ,  które 6ą bardzo roziątrz0 
na siebie.  P i e r w s z ą  par tyę  sk łada ; 
sza część N a r o d u ;  wspiera  ona  Stan y  ( 0
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l;s), obst aiąfi /a n o w ą  K o n s t y t u c j ą  i  ograni ­
czoną Monarchi ią.  P a r ty a  d r u g a  s k ł a d a

z nay R ięks zey  części Szlachty i s t ronni ­
ków F r a n c j i ;  chce ona,  a b y  F e r d y n a n d  
^11. p o w r ó c i ł  na t r o n ,  bez zaprzysiężenia  
&owćy K o n s t y t u c j i  Uwięz iono  kilku stronni* 
ków tćy drugiey  party i ,  j s ą d z ą ,  że z ich 
Pr°cessu odkry ią  się przeciwne Kon st yt ucy i  
*r°ki  wielu S z l a c h t y ,  i ze w y y d z i e  na ia w 
6le iedna potaiemna intryga.

/

G a ze t a  M a d r y c k a  donos i  pod d. z6. 
® ' arca, że na posiedzeniu S ta n ó w ,  odprawio- 
Dśrn dnia 2 4 . ,  czytano  następuiąćy list, p r z y ­
dany 0 3  J^róla F e r d y n a n d a :

W V a l e o c e y  dnia  10 .  Marca
1 8 1 4 .

O s n o w a  l istu,  k t ó ry  pisała do mnie Re* 
)eacya d. 28 S iy cz n ia ,  a  który p r z y w i ó z ł  mi 
Uon J ó z e f  de P a  l a  f o s ,  b y ła  dla mnie 
'"ćelce przyiemną.  W y c z y t a ł e m  z tego l i s tu ,  
? taką tęschnotą*pragnie Naród powrotu  mo* 
leg o . ‘  N i e m n i e /  i i a  i ak naygoręcey  p r a g n ę ,  
* b y m,  s t an ą w s z y  na Ziemi H i s z p a ń s k i ć y , 
łożyć mógł  W s z e l k ie  us i łowa nie  moie dla 
Pracowania  oko ło  szczęścia tikochanych P o d ­
danych m o ic h ,  k t ó ry m  w  tak  wielu wzglę* 
d>*ch o b o w ią z a n y  iesiem —* Bard zo  mi test 
Prz y i e m n o ,  że mogę donieść R e j e n c y i ,  iż 
powrót  móy  n iezwłocznie nastąpi .  Za m ia  
tem moim it s t  puścić się z tąd w podróż  d. 
’ 3 &o Marca  i i e ihać  gościńcem Katnlońskim. 
^ s d l u g  tego w ię c7 przeds ięweźmie R tą d  po ­
trzebne wzglę dem moi ey  podróży  środki po 
Wysłuchaniu Don Józe f a  de Z a y a s ,  k tó ry  
ttlu list ten wręczy .  Co się tycze w s p o m n i a ­
nego w liście Rejencyi  prz y wr ó c en ia  Stanów,  
(CortesJ, tudzież tego wsz ystk iego ,  co w nie- 
°becności  m o ie y  dla Kr ó le s tw a  pożyteczoie 
^działaoem z o s t a ł o ,  uz y s k a  to zawsze po­
twierdzenie moie,  i ako  zgodne z Kró lewskie*  
1111 zamiary  moicmi.

F e r d y n a n d .

Z a w a r t y  w  ty m  liście w y r a z : P  o d d a n i 
V r<‘ su llos) , nie podobał  się ki lku Cz łonkom 
htauów,  k t ó r z y  prz ec iwko temu swoi e  czyni l i  
Uwagi  i  twi erd z i l i ,  że ty lko  p r a w a  są P o d ­
danymi .

Kró l  s taną ł  tymczasem d. 27.  Mar ca  w 
y r o n i e ,  i mus iał  zape wne p r z y b y d ź  do 

a d  r y t u  ostatniego Mar ca ,

Z i e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y ,

Według  doniesień, z a w ar t y c h  w pismach 
pu bl i cz nyc h,  wysz ed ł  w  A m s z t e r  d a m i e  
z druku ułożony przez W y d z i a ł  N o t a b 1 ó »T 
(znakomitszych  O byw ate l i )  proiekt konsty tu- 
cyyt ićy  U s t a w y  dia Z i e d n o c z o n y c h Ni*  
d e r l a n d ó w .  S k ł a d a  ón się z griu rozdzia* 
ł ó w  i ze 140' a r t y k ó ł ó w .  P i e r w s z y  roz* 
dział  o p ie w a  o udzielnym Kiążęcui  ; udzielność 
Z i e d n o c  z o n y  c h  N i d e r l a n d ó w  prze* 
nosi Się na Jego Kró lew ico  ws ką  Mość Wi ł -  
h e l m a  F r y d e r y k a ,  tudzież na p r a w y c h  
P o to m k ó w  tego płci męzkiey  i żeńskie y. 
D r u g i  rozdz iał  r o s pr a w ia  o S tanach  jene* 
r a l n y c h ;  t r z e c i  o S tanach pro wiocyonal -  
uych  i z iemskich ;  c z w a r t y  rozdz iał  opie* 
w a  o wymierzaniu  spra wiedfi  w o ś c i , p i ą t y  
o f inansach,  s z ó s t y  o obronie Kraiu , s i ó *  
d m y  o f loc ie ,  ó s m y  o wy zn an ia ch  r e i i g i y s  
nych,  oświeceniu publicznóai i o instytutach 
dla ubó st w a ,  a d z i e w i ą t y  rozdz iał  o o d ­
mianach  i objaśnieniach tćy  k u o s l y tu c y y n ó v  
U s t a w y ,  tudziez o p r z y d a t k a c h ,  które dla 
niey potrzebnemi stać się będą mog ły .

D nia  28. Marca  zebrało się w  A m *  
s z t e r d a m i e  zgromadzen:e N o t a b l ó w  j,ł  
tak z w a n y m  n o w y m  Koś c ie le ,  i odpr aw i ł o  
pierwsze posiedzenie dla dochodzenia po* 
wy ż sze y  konsty tu cyyney  U s t a w y .  Obecn y  
Da tern posiedzeniu udzielny Xiążę Z l e d n o *  
c z o o y c h  N i d e r l a n d ó w ,  zaga i ł  te na* 
Stępuiącą m ow ą

, ,Od 25ciu lat  E u r o p a  miotana b y ł a  od 
zaburzeń.  L a t  temu igcic ,  iak też zaburzę 
nia w y g n a ł y  mię z moiey w ł a s n e y  Oyczyz*  
n y ,  i przy niezmiannem dotąd szczęściu 
wspartego  na przemocy W ł a d c y ,  k tóry  w y 1 
niós ł  się b y ł  po ds tę pn ie ,  z d a w a ł  się 
m ó y  po wr ót  zaledwie do p r a w d y  podob* 
n y m;  a że r a s t ą p :ł ,  ieftem t o n a r p r z ó d  Bo* 
g u ,  potćm z w y c ię z k i e y  broni Sprzymierzo* 
nych i bohaterskiemu w s pół dz ia łan iu  mych 
K r a j o w c ó w ,  winien.  Sądźcież teraz s a m i ,  
z iak ie mi  uczuciami otwieram Zgromadzenie 
maiące oceoić i przy iąć  K o n s t y t u c j ę ,  od 
k tó re y  z a w is ło  szczęście F a ń s t w a  i przy- 
sztych pokoleń ! Większa  część Narodu p o ­
w o ł a ł a  mię do udzielnego W ł a d z t w a ;  ia zaS 
z moiey strony o św ia d c z y ł e m ,  iż wtedy  do* 
piero go i ów iestem przy iąć  to wezw ani e ,  kie* 
dy p r a w d z i w a  wolność i istotne bezpieczeń­
s two ma ia tk ów i o s ó b ;  iednero s ł ow em ,  kie* 
dy wsz ystk ie  pra wa pr a w d zi w ie  w o ln y ch  
O byw ate l i ,  n a y d o k ła d n ie y  z op ew m en e m i  zo*
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5t-aoą, prze* Ksnstyt .uc ’ s . s tosowną do po 
trzeb tego Kraiu i l erużnieyszego położenia 
S i i r o p y .  Komroissya z łożnna z pra wyc h i 

' doświad cz on ych  P a t r y o t ó w  w y p r a c o w a ł a  
proiekt t śy  n o w e y  K o n s t y t u c y j , który  ma 
by-dź podany  ca łemu Zgromadzeuiu do roz- 
strząśni-mia.—  Rozstrząśnienie to nie ma bydź 
próżną ty l k o  igraszką,  lub ceremoniią  i ur o­
czystośc ią .  l asu ą  to iest z s a m e j  siebie r z e ­
c z ą ,  .z w przedmiotach konstytucyynych  po*, 
i e dy ń cz e ,  1 na mniemania oparte głosowa-nie 
L u d u  , n igdy nic stosownego do celu zdzia­
ł ać  nie z d o ł a ;  doświadczenie,  na byt e  w 2otu 
Ł e s i ł y t h  latach,  aż nadto widoczne da ł o  nam 
tego d o w o d y .  Przeciwnie zaś dobrane Zgro= 
znudzenie, iakićm iest obecne,  do którego ze 
ws zy st k ic h  K ra iu  P r o w i a c y i  nayoś«- icceńsi 
M ie s z k a ń c y ,  a mianowicie  przeięci patryotye 
Ezoym duchem są po wo ła n i  M t z o w i e ,  kto* 
r z ł  inogli się nad przes łanym im wcześniey 
proiektein K o n s t y t u c j i  w nomach z zastaooc 

wieniem i bez ulegania iak iemnkolwiek bądź 
w p ł y w o w i  n a m . ś l e ć ;  takie to 014 wię Zgro= 
madzenie iest zupełnie zdolnem rozstrzygnąć 
to wielkie py ta nie :  czy l i  m n ie ma ią ,  że ich 
S i w y c h  i dzieci ich szczęście ,  równi-e lak i 
osobiste bezpieczeństwo , przez p o d a n y  im 
prc iekt  n o w e y  K o n t t y t u c y i ,  są dostatecznie 
u s t a l o n e m i — U w a ż a ł b y m  to za osobiście 
w y r z ą d z o n ą  mi k r z y w d ę ,  g d y b y  kto z Was  
mó gł  roz umieć ,  że ia życzę lub pragnę,  aby. 
kto sądzi ł  i p o s t ę p o w a ł  w okol icŁaości{ łch, 
które tu maią bydź rozstrzygnięte, . nie podług 
swego  własnego przekonania  mb uczucia sus 
mnjenia,  lecz podług  innycli  inkich bądź po» 
w o d ó w ,  Nie ! P r a w d z iw e  szczęście Kthiu 
u s t a l , ć :  oto iest,  co ma bydź  iedynym cel to 
W a s z y c h  u s i ło w a ń ;  a ia w z y w a m  Boga  na 
i w i a d k a ,  że to iest moiem także iedynem 
ż y c z e n i e m , w y b ó r  zaś do tego prow,dzą=  
cy c h  ś io d k u w ,  moim czystym zamiarem, '*

Po  tćy mo w ie  Pan M a a n e n  rozwi ną ł  
w ogólnsści  pods ta wy,  na których  się n o w a  
Konsty  tucy a opiera,  i oddał  proiekt Hrezydus 
ią temu w- zgroui ad jcn iu  HM u N a g e l l  v a n  
A i i i p f e n .  T r n  mia ł  nader czułą do Xiec ia  
mowęj .  po k lóróy  skończeniu opuści ł  X iąż ą  
Zgromadzenie z s w o i ą Ż o p ą ,  d w o m a  S , nami,
i. dw iem a o w d o w ia ł e m i  Córkami .  P rz v  kre- 
skowaniu  na przyięcie n o w e y  K o o s t y t u c y i , 
zn," iazło się pomiędzy óoo głosami tylko 25 
wnoszących  zmiany w  oneyże.  Skoro wszy* 
s-cy obecni proiekt podpisal i ,  b y ł  ón podany  
X i ę n u  panuiącemu i i ako K o n s t v t u t y a  Krain 
powszechnie  w y k r z y k m o n y .  Następującego 
dnia p r z y b y ł  znowu Xiążę panumcy  na Zgro­

madzenie,  z f o f y f  przysięgę ,  iż będzie doc!t9* 
v y w a T  sumnieńnie Konsty tu c y i ,  a podoboe 
złożenie przys ięgi  n ast ąp i ł o  ze s trony w s z y  
stkich Deputow m y c h ,  ca łą  zaś c z y n n o ś ć  u! 
kończyło uroczyste nabożeństwo.  Wiec.zO* 
rem wróc ił  się X iaźę ze s w o j a  ca ła  rodziną 
do H a g i .

N o rw e g i i a.

Oprócz  w ia d o m y ch  iuż o d e z w , ’ wydai  
ieszcze Xiążę Re jent  N- o r w e g i i oa* 
stępującą :

J ą ,  C h r y s t y a n  F r y d e r y k ,  Rejent 
N o r w e g i i ,  K ró le w ic  D u ń s k i , Xiażf  
S z I e z w  i d z k i, H o 1 s z t y  ń sfc i & c .  czynią 
w i a d o m o :  że tak ia ,  i ak  i Lu d  Norwegsfct 
poczy tu icm? to za szczególnieysze dohrO' 
dzieystwo N, K r ó l a  F r y d e r y k a  V I . » i i  
d a r o w a ł  L u d  s w u y  pokoiem z W ,  B r y t 3* 
n i i a  na ki lka dni w p r z ó d y ,  zanim go 
przysięgi  u wolni ł /Dostąpienie  tego dobra ,  b y ł ° ‘ 
b y  takie i moiem n a yp ier w szć m usiłowaniem* 
U st aw ic zn ym  moim celem iest ut rzymać  pa> 
k ó v  dla drogiego Norweg sk ie go  Na rod u n ic  
ty lko  z W .  B r y  t ł n i i ą ,  lecz i że wszystki** 
mi ionemi M o c a rs tw ? *  W  skutku tego o* 
ś wi ad cz am  uroczyśc ie :  1 . )  Kr ó l es tw o N o t '  
w  e g s  k i e ma po ko y  ze w.szystkicmi Mocar­
s twami ,  T o  ty lko  iest nieprzyjacielem irg0’ - 
które samobytność Narodu Norwegskiego na'  
ruszać zechce, i k tóre wstąpi  z orężem .w ręs 
ku na Norwegskie gr an ic e ,  lub brzegi.  —
2.) lVoiennva» i  kupieckim okrętom w s z y  
•<tki(h Na ro dó w ,  wolno  iest do portów Krć" 
les twa Norwegskiego zawitać .  —• ,3, Fę z ep K/  
względem korsarzy  i obchodzenia się ze 
sc h w y  t śnemi  okrętami ,  w y d a n e  d, 28. M arca 
r i S i o g o ,  tud z ie ż -p rz y da tk o we  r o z p o r z ą d z i  
nie z dnia J7g o  óierpnia tegoż samego rokit > 
ogłaszaią się za nieważne,  począ wszy  c*d d*
14.  -Stycznia b. r. Wszelkie w i ęc  z d o b y r * e 
okrętów- i s ad o w e z po wo d u  nich r o s p ra w y i  
gruntujące się od dopiero co rzeczonego l frc 
ininu na ow y c h  pr zep is ac h ,  maią b/dź  za 
n ieby łe poczytane , a własność t e mu,  k< !r,u 
pr zyn a leży ,  bez zwłoki  p o te ró c o c ą bydź  p ° ’ 
winoa.  — 4.) IV skutku tego zdtętym bydz
ma natychmiast  ws/elki  sekwestr  * z w ł t s n QS 
ści, po cz yt yw an e j -  dotyih-.ims ca n ieprcy '3 " 
cielska,  k tóra  leszcze na skarb zab raną?  l̂I 
na z w hratne skaz aną  nie /O tała,  —• 5 ')
Zabrania  się korsarzom każdego vbcvgo 
c a rs t wa  przystęp uo p a r t ó w  N o r >*• 1 l"
Z n j y d u i ą c e  się w nich teraz ckrcty  korsar
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, muszą o d p ł y n ą ć  w  dniach i 4 t u ,  l i ­

cząc od dola ogłoszenia ninie jszego rozpo= 
k a d z e n i a  ve tych że  m ie j s c a c h .  Wsz ystk ie  
Z o o b yt z e ,  po wr óc on e  b yd ź  p o w i n n y .  —~ 
®-) W s z y s c y  ieńcy  wftienni będą  w massie 

I zwróceni,  a  j iaciągnione p ry w at n e  długi ień* 
ców Norwegskich  zapłacone zostaną,  —-  j )  
Okręty wszystkich N a r o d ó w ,  do w ożą ce  Kró* 

N o r  w e g s  k i e m u żyto i ży w n o ś ć ,  
i  ekładaiąca 2/3 części okrętowego  ła d ó n k u ,  

•nogą w*e "wszelkich okolicznościach wp row a*  
^ ć  za op łata  przepisanego c ła  według  u- 
P°dobania wszystkie t o w a r y ,  gdyż  będące 
Vvtględetn tego zaka zy  , ich się b y n a y .  
•Otućy nie tyczą,  P o z w a l a  się oraz ty m ż e  
oktętórn w y w ó z  w s z y s t k i c h  p łodów Nor- 
! ?eSskich, z wyłączeniem a r t y k u ł ó w  ż y w n o -  
*C|5 tv p o w y ż s z y m  iednakżo przypad ku  mo= 
8-1 nabrać tyle ry b ,  ile 21/3 części okrętowe* 
8° ł adónku w y n o s z ą .

S z w e c j a .

„ Przed o d ia z d e n  Kr ó l ew ica  Następ cy  
• w e d z k i e g o  z L e o d y u r o  (.L il t t i c h ) , 

Sdzie mia ł  ostatnim razem g ł ó w n ą  swoią.  
*waterę,  umieści ła G a ze t a  L e o d y y s k a  na- 
^Hpuiący ar tvk uł  z ur zedowey  Ga zet y  S z t o «  
* ® l m s  k i  e y :

_ Ponieważ  na mo cy  pokoiu ,  zawartego  
K  i e I d . 14. S tyc zn ia  mię dz y  S z w e c y ą  

d a r n i ą ,  odstąpi ł  N ,  Kró l  D u ń s k i  na 
 ̂ l5tZnc cza sy  K r ó l o w i  i Ko ro n ie  Szwedz* 

j le-’  K ró l es t w o N o r w e g s k i e ,  przeto Kró l  
*Sęmość d a t  w dniu po w y m ia o ie  zatwier-  
*en traktatu pokoiu,  to iest d. 1 3 .  Lutego 

| Hrabiemu E s s e a ,  Baronowi  P a ń s tw a ,
I ^ ‘dtnarszałkowi & c „  a b y  poiecha ł  do No r a  

j e S • 1 ,  ob iął  Kró l es t wo  to w  pos iad łość  w 
®  euju N> p aQ3t ; s p r a w o w a ł  t y m c z a s o w o  
/ M d  Je nera ła  Gu berna tora .  Lecz Marsza-  

^ ten doniós ł  Kró lowi  od granicy N o r  = 
r e S s k i e y ,  te  do ty chc zas ow y J e n e r a ł * G u  

' •u u tor N K r ó l a  D u ń s k i e g o ,  Kr ó  lewic 
I ^ r 7  s t y  a  ti F r y d e r y k ,  nie test leszcze 

^^“ aymniey  zdete rmi no wan y  względem o- 
I , k tórych  dopełnić ma przy odda =

jt U N o r w e g i i ,  tw i e rd z ą c ,  że nie odebrał  
sttze od Dwor u  swoiego wszystkich po 
^ b o y c h  Ntnstrukcyi. Chociaż  d U  tey nad* 
°t ja iauey przeszkody  nie mógł  K ró l  t ik 

ko, j&k sobie ż y c z y ł  , dopełnić dobro 
żywnych z am i ar ó w  swoich  względem s w y c h  

r o G ^  ^o dd an y ch  ( w y d a n e  b o w ie m  b y ł y  
4 dzy,  a b y  opatrzeń N o r  w e g  i i ę  w żyto

i ż y w n o ś ć  w s z ^ k ie g o  rocUaiu , sk o ró  w p o ­
s i ad łość  obiela  zostanie),  przecież s ą d z i ł  N, 
ł V a ,  że dw ózn acz ne  postępowanie K ió l e w ir  
ca  C h r y s t y a n a  przypisać  r i c z ć y  należy 
istotnemu b r a k o w i  dostatecznych i n s t r u k c j i ,  
auiżeli  wprzód u łożonemu z am ia ro w i  dzia= 
ł a n i a  przeciw nay  w y ra ź n ie y s z y m  rozkazóai  
M on arc hy  swc ieg o  , w celu do pi ę i ia  samoi= 
stnych wi doków.  — lego K ró l e w s k a  Mość ,  
uspokojony świętością  t ra ktatów , 1 chcąc
uprzątnąć z drogi wszelkie trudności ,  uznał  
za rzecz n a y p r z y z w o i t s z ą  udadź  się prosto, 
do N Kró la  D u ń s k i e g o ,  i oświecić  się* d» 
k ładnie  przez Pos ła  swo ie go  u D w o r u  
K o p e n h a g s k i e g o  o r o z k a z a c h ,  która 
Kró l ew ic  C h  r y  5 t y a n od Dworu  su ciego o« 
de br a ł ,  tudzież zas iągnać  taki-e obiasnienia,  
k tó re b y  p r a w d z i w y  ton r z e c z y ,  oraz  dw ó-  
znaczne p i a w i d ł a  tegoż Guoeroat.ora,  w nays 
iaśnieyszem świet le w y s t a w i ć  uu.gły .  —  W  
skutku rzeczonego kroku przyssał  Baron T a* 
w s s t  depeszo ,  z k tórych  okazu.e się wy< 
raźnie,  że N. Kró l  D u ń s k i  pos łał  -pod d. 
i 7 ty « i  i l g t y m  Stycznia  do rąk K r ó l s j t i c a  
C b r y s t y a n a  n ie tylko publiczne ogłoszenie,  
uw a lo ia ią ce  Mieszkańców N o r w e g i i  od 
przysięgi  wi er n o ś c i ,  w y k o n a n e j  dawnemi  
czasy K ró lo w i  i Koronie D u ń s k i e y ,  ale 
nadto pos łał  pełnomocnictwa dla Kommissas  
rzy Duńskich,  których mia n o wa ć  mia ł  bez 
odwłoki  K r ó l e w i c  C l u y s t y a n  dl a o d d i n i a  
N o r w e g i i  ze wszystkieai i  iey twierdzami ,  
kassami  krainweroi  i t. d. T e  drugie rozkas  
zy w y d n ł  N. Kró l  Duński d. 8- Lutego ,  a o- 
prócz tego postał  K r ó l e w c o w i  C h r y s t y a -  
n o w i  reskrypt  o d w oł u ią cy  go z urzędu Jer 
nera ła -Gubernatora ,  resRrypt ,  w Którym z a ­
leci ł  mu w y r a ź n i e ,  t .by wyiechć-ł tak nay  = 
prędzey z N o r w e g i i  i pow róc i ł  do D a n i i .  
P o d  tymże s a m y m  uaiem posłał  ieszcze N 
K r ó l  D u ń s k i  d r uk o w an y ’ l ist ok ól n y  do 
wszystkich  W ła dz  cywi lnych  1 w o y s k o w y c n ,  
n s k a t u i ą t  im n iezwłoczne w y d a c i e  wszeD 
kiey własnośc i  Korony  D u ń s k i e y  Koin- 
rnissarzóm N. Kró la  S z w e d z k 1 e g o. Nar 
koni tc  prz y łączone  zosta ły  du sv)z rzeczo­
nego,  Króle wicowi  C i. r y s t y a n <1 w i pos ła  =
0 ego reskryptu,  w y r a ź n e  rozkazy  dla wszv*  
stkich znaydi i iących  się w N o r w e g i i  Duń- 
łk icn  Ol ł i cerow,  tak .2 w o y s k a  l ądo we go,  l i k
1 morskiego,  aby  niezwłocznie 2 K r 4tu usia= 
pili .  óV sprzeczności ze wszystku-mi terri 
p r u *  dziwemi cionu-sicuiarni , dowrcdz iu ł  się 
Król  z ostatniego rapportu M ar sz a łk a  Hras 
biego E s s e o i i ,  pisanego d, 27 Lutego ,  za 
K r o l t w ic  C h r y s t y a n  fiie tylnb nie udzie­

1
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l i ł  autentycznie podrządnym w i j  W ł adzóm 
prz y s ła n y ch  sobie r o z k a z ó w  K ró l ew s k i ch ,  
lecz nawet k a r y  godna  śmia łość  swosą tak 
dalece pos un ął ,  iż lckce w a ż ą c  uszanowanie 
i niezmienne powinności  Poddanego ,  tudziez 
wszelkie bezpoś iednie związk i  pokr ew ie ńst w a ,  
które go do interessu N. K ró la  D u ń s k i e *  
g o  prz y w ią za ć  b y ły  p o w i n n y , -ogłosi ł  się s a ­
m o w ł a d n i e  Rejentem N o r w e g i i  i zada ł  od 
p r a w y c h  P odd any ch  Kró la  wierności  i p o ­
s ł u s z e ń s t w a ,  k t órych  z tak bezpr zyk ład ną  
u p o rc z y w o ś c i ą  dziedzicznemu Monarsze swo. 
iemu zaprzeczy ł .  Po takim obrocie rz ec zy ,  
może N. Pan  w cichości  ty lko  u bo le w a ć  nad 
losem n o w y c u  Po dd an y ch  s w o i c h ,  którzy 
cierpią niezasłużenie i mamieni  są okrutnie 
przez źle w y r a c h o w a n ą  po li t y Kę iednego U- 
rzędnika Stanu i ki lku s t ro n o .k ów  i e g o , 
k tórzy  rów ui e  go d ny m i  są k e r y  i obowiązki  
swoie  zgwałci l i .  Dosy ć  dla N. P a n a ,  że s ;ę 
przekonał ,  iż dobry  Lud  Norwegski  , który 
s ę po w sz yst k ie  czasy  cnotą i szczerością 
swoią  zalecał ,  nie zechce Się dadź obłąka ć  
iednemu Xiążęc iu ,  l - ó r y  w tey ch w iii ro wnie 
tak sie s tał  obcy w  Norw sgiianórw, iak i swo 
iey O y c z y z n ie ,  kiedy od czasu uroczystego 
odstąpienia N o r w e g i i  przez p o k ó y  K i e ł *  
S k i .  nadużył  tak oczy wiśc ie  zaufania Pana  
swego  dla dogodzenia usobisteniu interes; 
•owi  swoi em u,  a nawet  święte w ę z ł y ,  k re 
go z p r a w y m  Mo narchą  iego koiarz,vły , zu* 
c h w a ł a  potangał  ręką  N'. Pan spodziewa się 
dla tego z tern wtększ? spokoyuośc ią  po Npr= 
wegskicl j  P o d d an y ch  swoich-, że popierać 
będą dobroczynne zamiary  J e g o ;  gd yż  ioa- 
czey  zn iewolony niby b y ł  Kró l  Jegomość  do 
chwyc eni a  się takich ś ro dk ó w ,  iakich c f o -  
liczoości  w y m a g a i ą ,  s b y  ut rzymać  p ra w a  
s w o ie ,  ugruntowane na na yświętszym trak* 
tacie,  i a o y  p rzy wieśdź  do skutku zawsze kc-= 
rzystne połączenie S z w e c y i  z N o r w e g i i ą.

Ga zeta  L e o d y y s k a  przyda ie  do po* 
wyższego  artykułu następuiącą u w igę, którą,  
i ak  sie zdaie,  z wyżs zeg o  umieściła ro zk azu :

,,Zd-iie się rzeczą pewną , że Kró l ewic  
C h r y s t y a n  odebrał  przed odiazdem s w o ­
im do N o r w e g i i  t a r n y  roz k az ,  aby  na ten 
prz y pa d ek ,  g d y b y  D a  n i l  a zn iewolona  zo;  
it-ała do odstąpienia tego K r ó l e s t w a ,  s tar a ł  
się utrzymać ta k ow e wszelkiemi podobnemi 
ś rodkami aż do zaw arc ia  powszechnego po- 
koiu.  — P o n ie w aż  rozkaz ten nie b y ł  w y ­
raźnie o d w o ł a n y m  w p i i r w s z y m  liście, k t óry  
Kró l  D u ń s k i  p isa ł  d. 19. S tycznia  do Króle* 
wica,  przeto pojechał  tenże do D r o n t h e i m  
w  zamiarze w y b a d a n i a  ducha mieszkańców

tego P ow ia t u ,  a gd y  ci po ch wa l i l i  i PrZX
U środki  iego, w y d a ł  roz kaz  do ściagnieo’  ̂
w ó y s k  i nowozac iężnych.  W pośród 
czasu ogłoszono wszędzie po k ó y  z W.  
t a n i i ą ,  lecz taiono t rosk l iwie pokó y  1 
S z w e c y ą .  —  Około  tego czasu z a p r ° s l0_ 
no różne znakomite Osoby ,  a b y  się *Sr°. 
m ad zi ły  w E i c h s v o l d ,  K ró le w ic  C h r y  
s t y a n  roz począ ł  tamże  naradę  przemów3.'  
w  którey  w y s t a w i a ł  konieczność utrzy mąo1 
jedności  w tey  zaburzenia c hwi l i ,  dodaiąc > 
że mieszkańcy p ó ł n o c n e y  N o r w eg  i ■ 
towi  są zeyśi lź natychmiast  z gór swoich ó 
w-ytępienia wszystkich  N or wegi ia oó w , k l 
rz y by  obcemu Panu h o ł d o w a ć  chcieli- 
W skutku tey prz em owy  mi an ow an o Kr°  e 
wica Rejentem i rozpisano f s t y  zwoło** 
S e y m .  Lu d  Norwegsk i  nie zna wc a le  Pra<t< 
dz iwe go  poł ożenia  rzeczy ,  a nawet  a ie 
szły  do  wiadomośc i  iego w y r a ź n e  rozkaZ-V 
które K ró l  pos ła ł  d, 8 Lutego Kró lew icO ^'  
K r ó l e w ic  C h r y s t y a n  móg ł  więc przez  ̂
t y lko  prz y  wieśdź do oporu  L u d ,  że u*irf4 
przed nim pr a w d z i w e  położenie i e ą o , > 
u z y ł  części z i o m k ó w  ta.mtey ś; yUi d i i  zak*-0. 
żenią nią drugim. K a ż d y  ś w ia t ł y  Norw’f-8̂  
ianin,  każdy  p r a w d z i w y  przy iac ie l  O j c i Y 1 
n y ,  pragnie ie dna1 że połączenia Kra iu  ie*L 
ze S z w e c y ą .  W tey porze c z a s u ,  w " . *  
rey prowadzi  się w o y n a  za z a s a d y ,  iako 
za posiadłośc i  ziemskiś i dobro pry wa tn e ,  D , 
tnralną iest rzeczą, że N o r w- e g i i a ściąg® 
mus iała  na siebie u w a gę  E u r o p y ,  i frt(' 
m y ,  ze ucz yn im y ley przys ługę przez 05 g 
tego ob jaśn ienia ,  które pochodzi  z 
źródła ,  i swe go  czasu przez Dokumenta 
statecznie s pr a w d zo n e1,n zostanie.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .  . . 
t V e J ł u g  doniesień Gaze t  F r a n c u z * * 1 * ' *  

wTprowadzi ł  Rossyy-ski W .  Xi ążę  ora 
s t a n t y  n a  audy enc yę  do N. ^mPe,3,^yi  
A i e n a n d r a  Pol ikich  Je n er a łó w  d y *  ^  
D ą b r o w s k i e g o  i S ok o I n i c k i e g o , 
dzież P u ł k o w o i h e  S z y n i a n o w s I i i G ^ ' ,  
k t ó r z y ,  iako Deputowani  wszystkich 0 CJ1 
nych we  F r a n c y i  J e n e r a ł ó w  i sz tabowy^.  
Ofł i cerów P o ls k ic h ,  dowodzących

' żt nł!l Pnlclż ił'li «nll/ ^ im Krtl-ł r irrn ir IfiCO
ród t y

tor,

4otu Polskich pułk ów,  hołd s w ó y  Jego 
peratorsk ióy  Mości  złożyl i .  W ( f o i v ' '
ze w o v fe  ^  p i o s ‘* ' ja d c z y }  im N,  Jmperatu*,
kształ t  o l s k i e  p ie rw ia s tk o w y  sw ° /
w .  X iaże * że Szefem iego będzl3
każdemu* o n s l « n t y ; w>oIoo'iesl iednahz 
bie wn D,e Ch c^cetnu p o z o s t a ć  s ię  w  
r o d z i n /  p o w r ó c i ć  n a  łono  j w o i ó /


